
10. W szystkie chóry w kraju i skupienia polskie zagranicą zaczną przygoto­
wania do 11 Zlotu Śpiewaków Polskich , który ma sie odbyć w roku 1941. Powinny 
na Z locie  zjaw ić się jak najliczniej i stanąć do zawodów celem wykazania swego 
dorobku artystycznego i społecznego.

11. Dla umożliwienia pracy organizacyjnej i artystycznej działaczom naszym 
ha terenie zagranicznym  należy poczyn ić starania, by  zawody i pop isy  śpiewacze 
i muzycżne podczas -11 Zlotu Śpiewaków Polskich  w roku 1941 były sfilmowane 
a conajm niej nagrane na p łyty , co może ułatwić w wielkim stopniu propagandę 
pieśni i m uzyki zespołow ej na tych  terenach, gdzie dotąd nie ma chórów ani orkiestr 
polskich.

Dr. Surzyński, rozszerzając tezy w ym ienione przez referenta, poinform ow ał 
delegatów o zamierzeniach, pow stałych na terenie Sejmu i Rządu. Jest on zdania, 
że in icjatyw ę w poruszanych zagadnieniach musi w ziąć na siebie Rada Naczelna 
Zjednoczenia P. Z. Ś. i M. W dalszej dyskusji zabierali głos pp. Ponikow ski, W ol- 
czyński, Joszt i Natanson. W szyscy podzielali zdanie dr. Surzyńskiego, uważając 
poczynania te za bardzo ważkie, przy czym uznali, że trzeba nakreślić pew ne ter­
miny, by prace m ogły być skończone przed sesją jesienną Sejmu. Prof. Ponikowski 
w ysunął postulat, by  dla zamanifestowania w obec społeczeństwa ruchu śpiewaczego, 
zw oływ ać sejm y śpiew aków  m ożliw ie często. Tezy dr. Surzyńskiego można ująć 
w następujące punkty: 1. Winno się zorganizować aparat w ykonaw czy w M. W. R, 
i O. P., 2. dążyć do utworzenia izb m uzycznych, 3. stworzyć fundusze na kulturę 
muzyczną w Polsce przez opodatkow anie m uzyki m echanicznej, 4. Zwołać na je ­
sieni za inicjatyw ą Rady Naczelnej Zjednoczenia zebrania dla zainteresowania spo­
łeczeństw a zagadnieniami śpiewaczym i i muzycznymi. Tezy w ysunięte przez dr. 
Niezgodę i dr. Surzyńskiego zebrani uznali za racjonalne.

Pan Kuchter (W ilno) wysunął w niosek uzupełniony przez inż. Natansona, aby 
na przyszłość w szelkie zjazdy zw iązkow e by ły  uzgadniane z Radą Naczelną celem 
uniknięcia takiej sutuacji, jaka zaszła w tym roku, gdzie odbyw ają się trzy zjazdy 
równocześnie. Przy tym wniosku, który przyjęto bez dyskusji, dr. Niezgoda w yjaśnił 
że taka uchwała już była w swoim czasie przyjęta, ty lko związki o niej zapomniały. 
Zapom niały również o tem związki, za wyjątkiem K rakowskiego — że branie udziału 
w im prezach ogólnych takich, jak  konkurs radiow y, powinno być również uzgod­
nione z Radą Naczelną, czego nie uczyniono i wprowadzono zamieszanie w śpie- 
wactwo zorganizowane w Zjednoczeniu.

Pułk. Joszt imieniem Związku M ałopolskiego złożył podziękowanie tym zespo­
łom, które przyczyniły  się swoim i datkami do postawienia nagrobka ś. p. Stani­
sław owi Niewiadomskiemu. W związku zaś z uroczystościam i X XV  - lecia istnienia 
Związku M ałopolskiego zaprosił wszystkie zespoły do wzięcia czynnego udziału 
w tych uroczystościach.

Na zakończenie Zebrania Delegatów przew odniczący dyr. W olczyński złożył 
Radzie Naczelnej podziękow anie za to, że zwołano Zebranie do Łodzi, przez co de­
legaci mogą wziąć udział w uroczystościach odsłonięcia pom nika Moniuszki.

Sekretarz ( — ) Hubert Pinkwart.
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